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Wyjątek z przemówienia 

Pana Kuratora Okr. Szk. Pozn. Dr. Michała Pollaka 

na Zjeździe Walnym Zarządu Oddziału Wlkp. 

w dniu [1 marca 1934 r. 

„Harcerstwo idzie ku pięknej przyszłości i zapewni niewąt- 

pliwie społeczeństwu polskiemu i Państwu Polskiemu e 

zdrowych pod każdym względem silnych jednostek i e 

obywateli z charakterem, a w pracy społecznej i obywate 4 

nieskazitelnych, przyniesie odrodzenie zupełne i zdrowie morai ne, 

jakiego nam potrzeba, jakiego oczekuje nasza Najjaśniejsza 

Rzeczpospolita. "As 

Specjalnie w pogranicznych polskich ziemiach lea 

polskie ma do spełnienia niezwykle ważne zadanie: musi być 

czujne, a stojąc na straży polskości tych ziem, ga LAZE 

w codziennym mozole zaprawiać się do odparcia Ki s. 

bezpiecznych ewentualności, jak to nieraz już bywało ku chwale 

nieśmiertelnej harcerskiej młodzi polskiej. cz, 

Czuwaj, harcerko polska, czuwaj, polski harcerzu, ae 

pokój i kochaj bliźniego, ale zaprawiaj się stale do obrony ha oju 

i osłony Państwa naszego, któremu jako karny za eczny 

obywatel w niedalekiej przyszłości służyć będziesz! 

EEŁLOODOZŁŻŁĘŹ 

Kochani druhowie. 

Praca, jaką rozwinęliśmy w ostatniem pięcioleciu, napawa 
nas dumą i niezłomnem przekonaniem, że wszystko było celowe, 
oparte na głębokiej wierze w wysokie i piękne posłannictwo 
harcerstwa, na braterskiem i zgodnem współdziałaniu. 

Wynikiem tego stanu rzeczy są: każdorazowe żywiołowe 
odprawy, przepiękna i miła atmosfera na zlotach i kursach, na- 
dzwyczajna ilość obozów, żywiołowa realizacja ofenzywy ilościo- 
wej, rzeczowe i pozytywne ustosunkowanie się do wytycznych 
programowych, zrozumienie znaczenia współdziałania i zżycia 
się grona instruktorskiego, ofenzywna akcja na społeczeństwo 
i Władze Państwowe i Samorządowe. — Oto skromny wycinek 
naszego dorobku. 

Zastanówmy się nad wyżej wspomnianemi czynnościami, 
ile to jednostek współpracowało nad tem, ile to było zdrowej 
i pełnej entuzjazmu inicjatywy. Stwierdzić należy, że to jest za- 
sługa nas wszystkich, skupionych dookoła idei i tradycji har- 
cerskiej jaką konsekwentnie pielęgnowaliśmy i pielęgnujemy na 
terenie Chorągwi naszej, a tak pieknie zapoczątkowanej przez 
poprzedników naszych. W'dzięczni im bądźmy, że dali oni nam 
możność do dalszej pracy dla tak pięknej myśli. 

Nie możemy spocząć, musimy dalej karnie i konsekwentnie 
pogłębiać ideę harcerską, miłość wzajemną, braterstwo, zaufanie, 
realizować plan rozbudowy Chorągwi, ofenzywę wewnętrzną, 
wartości etyczne i kształceniowe. 

Na tych podstawach jedynie możemy budować wszystkie 
poczynania. Od nas zależy jaki będzie rezultat dalszej pracy. 
prowadzonej przez nas, lub naszych następców. Nie spoczywaj- 
my więc w wyścigu myśli twórczej, doskonalmy się usilniej i chę- 
tniej, niż to czyniliśmy dotychczas. 

Chorągiew nasza niech dalej będzie pełną zapału organiza- cyjnego, niech dla innych będzie życzliwą i braterską, jak to czyniła dotychczas, w stosunku do braci harcerskiej w Polsce 
i Zagranicą. 

Czuwaj: 

Mgr. WŁ. CZARNIECKI hm. 
Komendant Chorągwi Harcerzy  



  

  

HM. Z. LANG 

kier. działu Ogólno-Organiz. 

Organizacja Komendy Chorągwi Harcerzy. 

By zapewnić należyty rozwój i kierownictwo drużynom 

harcerzy, zreorganizowano stosownie do potrzeby przed dwomą 

laty sztab — Komendę Chorągwi — co dało pożądane rezul- 
taty w wynikach pracy. 

Obecnie Komenda Chorągwi dzieli się zasadniczo na dwa 

działy, pomiędzy któremi podzielono pracę i to: I-szy Dział 

Ogólno - Organizacyjny i II-gi Wychowania Harcerskiego. 

Działy prowadzą samodzielnie pracę w swoim zakresie przez 

poszczególnych kierowników wydziałów oraz referentów powo- 

łanych do spraw specjalnych. Nad całością pracy koordynując 
ją, czuwa Komendant Chorągwi, a w zasadzie t. zw. Ścisła 

Komenda Chorągwi, w której skład wchodzą: Komendant 

Chorągwi, zastępca Kmdta, kierownik Działu Ogólno-Organi- 
zacyjnego oraz Wychowania Harcerskiego. 

Dział ogólno-organizacyjny załatwia wszelkie sprawy do- 

tyczące w szczególności organizacji terenu, personalne i go- 
spodarcze. 

Dział wychowania harcerskiego natomiast zajmuje się 

stroną programową i wychowawczą, opracowując programy 

Kom. Chorągwi, jak i dla terenu. 

Dział ogólno-organizacyjny dzieli się zasadniczo na 4 wy- 

dzialy i to organizacyjno-personalny, administracyjny, gospo- 
darczy i zlotowy. 

Przejdźmy teraz, jaki poszczególne wydziały mają zakres 

pracy; tak więc wydział organizacyjno-personalny dzieli się na 
referaty: organizacyjny, który załatwia wszelkie sprawy do- 
tyczące organizacji wzgl. likwidacji jednostek organizacyjnych, 
osobowy — załatwiający sprawy osobowe młodzieży harcer- 
skiej, drużynowych — który prowadzi ewidencję mianowanych 
drużynowych, załatwia sprawy związane ze zmianą na stano- 
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hm. Cz. żakowski 

zast. 

Mgr. Wł. Czarnie hm. 

Kmdt. Chor. Ha NA 

hm. Zygm. Lang 

Kmdta Chor. kier. Działu Og.-Organ. 

hm. A. Dźwikowsi 

Wydz. 

a, hm. dz. h. Cz. Sworowski ph. W. Marcinkowski 

kier. Wydz. Gosp. kier. Wydz, Młodz. kier. Zuchów 

ch drużynowych, starszyzny — prowadzi wykazy służby 

instruktorów, jak też zalatwia wszelkie sprawy dotyczące in- 
struktorów, opiekunów — załatwia sprawy opiekunów drużyny. 

Wydział administracyjny natomiast prowadzi calą admi- 

nistrację Kom. Chor. i dzieli się na następujące referaty: 

sekretarjat, który dziennikuje wszelkie pisma wpływające, zaj 
muje się ekspedycją poczty itp., statystyki — sporządza rok 

rocznie statystykę Chorągwi, stopni i sprawności — zatwier- 

dza komisje na poszczególne stopnie i sprawności, prowadzi 
wykaz zatwierdzonych stopni i sprawności, archiwum — po- 
rządkuje i utrzymuje w porządku akta z lat ubiegłych oraz bie- 

żącą korespondencję załatwioną. 

Wydział gospodarczy obejmuje swą dzialalnością spra- 
wy gospodarcze, dzieli się na następujące referaty: skarbnika 

— który układa budżet i pilnuje jego wykonania, prowadzi 
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Ks. Prof. St. Ski ki hm. JI. Poplewski hm. Ant. Balcerek hm. P. Wietrzykowski 
Kapelan Chorągwi kier. Wydz. Administr. kier. Wydz. Obr Kraju ref. akcji letniej 

hm. Sylw. Woźniak Dr. M. Stabrowski, hm. 

pilot Chorągwi 
ph. L. Jankowski 

leka Chorągwi  przyb. Kmdta Chorągwi 

kasę Kom. Chor., magazyniera — który dba o magazyn Kom. 
Chor., opłat stałych — który prowadzi wyciągi kontowe po- 
szczególnych jednostek organizacyjnych: 

Wydział zlotowy — działający w razie potrzeby, dzieli się 
na referaty: zlotów zagranicznych — który przygotowuje wy- 
prawy harcerzy na zloty zagraniczne oraz zlotów — który opra- 
cowuje programy zlotów chorągwianych. 

Dział wychowania harcerskiego dzieli się na 7 wydziałów 
oraz 2 samodzielne referaty i to: wydział kształcenia starszy- 
zny, zuchów, młodzieży, starszych harcerzy, żeglarstwa, obrony 
kraju, prasowy, oraz samodzielne referaty akcji letniej i dru- 
żyn polskich zagranicą. 

Wydział kształcenia starszyzny przygotowuje programy 
oraz organizuje i przeprowadza kursy kształcące starszyznę, 
Wydział młodzieży dzieli się na referaty łączności, który opra- 
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cowuje programy dla drużyn z zakresu łączności, przyrodniczy 

— opracowujący programy z zakresu przyrody, szybowniczy — 
mający nadzór nad drużynami lotniczemi Chorągwi, sam zaś 

Wydział opracowuje programy pracy dostosowane do wieku 

i zawodu młodzieży harcerskiej. 

i Wydział zuchów kieruje całokształtem pracy programowej 

i organizacyjnej ruchu zuchowego na terenie Chorągwi. 

Wydział starszych harcerzy opracowuje wytyczne do pracy 

zrzeszeń st. h. oraz kieruje całością ruchu st. h. na terenie 

Chorągwi. 

Wydział żeglarski organizuje kursy żeglarskie, szkoli star- 

szyznę żeglarską oraz kieruje całokształtem pracy drużyn że- 

glarskich na terenie Chorągwi. 
Wydział obrony kraju dzieli się na szereg referatów i to: 

p. w., strzelectwa, łuczny, sportów zimowych, jak również przy 

wydziale jest Harcerski Klub Sportowy, który działa na te- 

renie całego Województwa. Wydzial ten specjalnie propa- 

guje wychowanie fizyczne i przysposobienie wojskowe w dru- 

żynach harcerzy. Przeprowadza zawody i kursy z zakresu W.F, 

Ge Wi 
Wydział prasowy dzieli się na szereg referatów i to: pra- 

sowy, który współpracuje z prasą codzienną, przesylając do 
niej komunikaty dotyczące ruchu harcerskiego, radjowy — 

ustalający program kącika harcerskiego w rozgłośni poznań- 
skiej oraz w końcu bibljotekarz — który sprawuje nadzór nad 

bibljoteką Komendy Chorągwi. 
„Samodzielny referat akcji letniej pomaga drużynom w or- 

ganizowaniu obozów, wyszukując odpowiednie tereny pod obo- 

zy oraz przeprowadza wizytacje obozów. 

; Samodzielny referat drużyn polskich zagranicą współpra- 

cuje z polskiemi drużynami harcerzy zagranicą, a w szczegól- 

ności z Ameryki, Niemiec i Francji. 

W skład Komendy Chorągwi pozatem wchodzą: kapelan 
Chorągwi, kierujący duszpasterstwem na terenie Chorągwi, 

lekarz Chorągwi oraz przyboczny komendanta. 

Rozrost organizacji zwłaszcza w większych miastach spo- 

wodował konieczność powołania w 2 największych miastach 
Wielkopolski komendantów miejscowych hufców i to: w Byd- 

goszczy i Poznaniu, którzy wchodzą w sklad Komendy Cho- 

rągwi. Tak więc wyglądalaby organizacja Komendy Chorągwi, 

która kieruje pracą wszystkich jednostek organizacyjnych. 

Poznańska Chorągiew Harcerzy pokrywa się terytorjalnie 

z Województwem Poznańskiem i jest podzielona na hufce, 

które pokrywają się z poszczególnemi powiatami. Obecnie jest 
27 Komend Hufców Powiatowych, tak więc wszystkie powiaty 
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Województwa Poznańskiego mają Komendę Hufca Powiato- 

wego. 

Komendant Hufca Powiatowego prowadzi i koordynuje 

pracę drużyn harcerzy na terenie swego powiatu. Poza Komen- 

dami Hufców Powiatowych drużyny w środowiskach Bydgoszcz 

i Poznań są podzielone na 3 hufce i to: I-szy — skupiający 

drużyny rekrutujące się z młodzieży pozaszkolnej, ll-gi — 

z młodzieży szkół średnich oraz Ill-ci z młodzieży szkół po- 

wszechnych. Pozatem są jeszcze Komendy Hufca lokalne, 

obejmujące zasięgiem swej dzialalności miasto oraz najbliższą 

okolicę w Grodzisku, Koźminie, Pleszewie, Rogoźnie. 

HM. MGR. KONSTANTY ZAJDA 

kierownik Działu Wychowania Harcerskiego. 

Kształcenie starszyzny harcerskiej. 

Za podstawę do mych rozważań na temat kształcenia 

starszyzny biorę sprawozdania Oddzialu Wielkopolskiego od 

roku 1920 do dziś, jeśli chodzi o dane liczbowe i statystyczne. 

Problem kształcenia instruktorów, pionierów pracy har- 

cerskiej, jest ciągle aktualny. I nic dziwnego, gdyż jest to za- 

gadnienie najważniejsze, jakie stoi do rozwiązania przed Har- 

cerstwem. Od niego bowiem i od jego racjonalnego ujęcia za- 

leży solidność, trwałość i ciągłość pracy. Najlepiej ułożony 

statut, najjaśniej opracowane programy i wytyczne oraz naj- 

doskonalej sprecyzowany dekalog i przyrzeczenie zostaną znie- 

ksztalcone, jeśli instruktorzy i kierownicy pracy harcerskiej 

nie spełnią swej misji pionierskiej, jeśli nie potrafią stanąć na 

wysokości zadania wychowawczego i organizacyjnego. Od war- 

tości tych kierowników, od ich osobistego nastawienia i ujęcia 

sprawy zależy przyszła i obecna wartość pracy, jaką wykonuje 

Harcerstwo na terenie młodzieży szkolnej i pozaszkolnej. 

Harcerstwo Wielkopolskie stale zwracało uwagę, aby gro- 

no instruktorskie było jaknajbardziej bliskie tego ideału, jaki 

jest zakreślony w prawie harcerskiem. Dążyło i dąży, aby typ 

instruktora był wartościowym, twórczym, zdolnym do oddzia- 

ływania na otoczenie, umiejącym uspołecznić się i uspołeczniać 

innych. 

Jeśli chodzi © formy, metody i zakres kształcenia, to prze- 

chodziły one najrozmaitsze przeobrażenia. 

Zasadniczo kształcenie instruktora rozpoczyna się w pier- 

wszym etapie już w drużynie. Wydaje ono jednak wtedy re- 

zultaty, gdy na czele drużyny stoi poważny i doświadczony 

wychowawca. 
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Drugim etapem są kursy, organizowane najczęściej w o- 

kresie wakacyj letnich. Kursy te mialy dawniej charakter do- 

raźnych zabiegów. Brak im było stałej i konsekwentnej myśli. 

Zakres i metoda pracy była zależna od indywidualności ko- 

mendanta kursu lub kierownika kształcenia starszyzny. 

(W okresie ostatniego pięciolecia kierownikami kształce- 

nia starszyzny byli: 

r. 1929 — hm. Zygmunt Lang, 

r. 1930 — phm. dr. Stanisław Bylina, 
r. 1931 — hm. Józef Ratajczak, 
r. 1932, 33, 34 — hm. mgr. Konstanty Zajda). 

Jakiejś stałej ksztalcącej instytucji nie było i niema na naszym 
terenie, a przecież tylko ona mogłaby ułatwić pracę nad ksztal- 
ceniem instruktorów, nastawiając ich na tę nutę, która spo- 

czywa u podstaw ideologicznych harcerstwa. 
Wpływ na organizację kursów miały również potrzeby 

drużyn, pracujących w terenie. One niejednokrotnie narzucaly 

jakość i ilość kursów, które koncentrowały się około kształ- 

cenia zastępowych, drużynowych, podharcmistrzów, specjali- 
stów w dziedzinie żeglarstwa, gier sportowych, narciarstwa, 
przysposobienia wojskowego i wychowania fizycznego. 

Ostatnie 5-lecie w bardzo wyraźny sposób wskazuje nam, 

jak stopniowo Komenda Chorągwi ustalila wreszcie typy kur- 

sów, metody ich pracy oraz program. 
W roku 1929 zorganizowano w Ignalinie na Wileńszczyź- 

nie 2 kursy: 

1. techniczny dla drużynowych, 

2. dla zastępowych. 
Ilość tych kursów była za mala, aby móc zadość uczynić 

potrzebom, jakie wymagała przeszlo 5-tysięczna organizacja. 

W następnym roku sprawozdawczym 1930 liczba kursów 

oraz ich zróżnicowanie programowe jest szersze. Mamy tu 

kursy dla zastępowych, techniczny dla drużynowych, instruk- 
torski dla podharcmistrzów, kurs p. w. w Sierakowie oraz 

poraz pierwszy pojawiający się czterotygodniowy dla nauczy- 

cieli szkół powsz. w Skorzęcinie. Pozatem część pracy biorą 

na swe barki hufce, odciążając w ten sposób Komendę Cho- 

rągwi, która niepotrzebnie rozpraszała swą energję na kształ- 

cenie zastępowych. 
Wzrastająca liczba młodzieży wymagała, aby kształce- 

niem instruktorów zajęły się: z jednej strony Komenda Chorą- 
gwi, a z drugiej — hufce i drużyny. Zadaniem pierwszej — 
kształcenie instruktorów, zadaniem drugich ksztalcenie 

zastępowych. W myśl tej zasady silniejsze hufce organizują 
kursy zastępowych, kladąc nacisk na technikę i metodykę pra- 

cy w zastępie, Komenda Charągwi kształci drużynowych i in- 

struktorów, dając im w znacznej części technikę i metodę tech- 

niki w drużynie o poruszając zagadnienia natury wycho- 

wawczłej o charakterze ogólnym. Obok tych kursów, Komenda 

Chorągwi organiziuje kursy specjalne (żeglarstwa, narciar- 

stwa, p. w.). Ponieważ duży procent młodzieży grupował si 

ze szkól powsz., przeto postanowiono problem ten rozwi 

przy pomocy nauczycielstwa, organizując dla niego kursy czte- 

rotygodniowe, mające na celu zaznajomienie nauczycielstwa 

z ideologją Związku, metodą pracy i techniką. Kursy te, po- 

siadające staly zespół instruktorski, potrafiły w ciągu ostatnich 

4-ch lat wpłynąć w zdecydowany sposób na wyrobienie typu 

instruktora-nauczyciela oraz na metodę pracy kursowej.). 

W r. 1932 następuje dalszy rozwój w dziedzinie organiza- 

cji kursów. Prócz kursów wakacyjnych okazała się potrzeba 

urządzenia kursów podczas feryj zimowych (Zakopane r. 1933- 

1934) oraz w ciągu roku szkolnego. Zadaniem ich było w spo- 

sób skrócony dzielniejsze i wybitniejsze jednostki prz „gotować 

i nakierować na pracę samokształceniową, po której miala 

nastąpić próba na podharcmistrza. Kursów takich odbyło się 

2. Próba organizowania kursów dla ośrodka poznańskiego w 

formie zastępu instruktorskiego o stałych tygodniowych zbiór- 

kach, nie wydała rezultatów, wobec czego po dwukrotnych 

próbach zlikwidowano tę formę kształcenia starszyzny. 

W roku 1933 ustaliła się forma i zakres programowy kur- 

sów, kształcenie zastępowych bezapelacyjnie oddano hufcom, 

uważając, że one są do tego najbardziej powołane. Pozatem na 

barki hufcowych nałożono obowiązek zrzeszenia i skupienia 

w t. zw. Ośrodku Instruktorskim wszystkich pracowników har- 

cerskich, prowadzących akcję wychowawc 

Ośrodek ten tworzy zwartą grupę, pogłębiającą 

matycznie swą wartość wewnętrzną oraz promieniującą ; 

dzież i społeczeństwo i w razie potrzeby wc ągającą jednostki 

ze społeczeństwa do współpracy. Organizuje on kursy dla za- 

stępowych i przybocznych, pozatem jego zadaniem jest elimi 

nacja elementów wodzowskich i otoczenie ich opieką. || 

To jest pierwszy etap ks ztalcenia starszyzny. Drugi - to 

kursy Chorągwi, na które przybywają członkowie ośrodków 

instruktorskich. Zależnie od swych zainteresowań lub potrzeb 

środowiska, biorą udział albo w kursach zuchowych (wodzów 

-h i instruktorów zuchowych), mających w programie 

zagadnienia związane z wychowaniem młodzieży od lat 8—11, 

OOP kary te odbyły, się: 
roku 1930 w Skorzęcinie 
roku 1931 w Sierakowie 

oku 1932 w Muszynie j - lą 
roku 193% w Baligrodzie — Kierownikiem tych kusów był hm. Mgr. K, Zajda 
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albo w kursach drużynowych i instrukt. Te dwa ostatnie kursy 
pod względem programowym są z sobą ściśle zlączone, trwają 
po 3 tygodnie i mogą być ukończone w 2-ch po sobie następu- 
jących latach. Pierwszy zaznajamia z zagadnieniem, z jakiem 
styka się drużynowy w swej pracy, a więc: wychowanie. chłop- 
a, metoda pracy w drużynie, technika i administracja dru- 
żyny. Drugi zaś daje mu całokształt zagadnień w zakresie wy- 
chowania młodzieży od zucha aż do starszego harcerza wlą- 
cznie, metodę pracy oraz głęboką analizę roli harcerza, w jego 
życiu osobistem, społecznem i państwowem. Pozatem Komenda 
Chorągwi organizuje stale kursy w następujących ośrodkach: 
w Sierakowie — łączności, sygnalizacji, gier sportowych, po- 
żarnictwa i w. f. 
w Kiekrzu — pływania, wioślarstwa i żeglarstwa, 
w Zakopanem — narciarstwa. 

Tak mniejwięcej w ogólnych rzutach przedstawia się obraz 
wychowywania i kształcenia kierowników pracy. Idzie ono dro- 
gą naturalną od drużyny, eliminując najwartościowsze jednost- 
ki na kursy, na których uzyskują zakres wiadomości potrzebny 
im do tej dziedziny pracy, którą kierują. Rola kursów jednak 
nie ogranicza się li tylko do dawania wiadamości i zaznajo- 
mienia z metodą pracy, mają one cel głębszy: rozświetlają: za- 
gadnienia ideowe, spoleczno-obywatelskie, wychowawcze, bu- 
dzą chęć do dalszej pracy samokształceniowej i wytwarzają 
silną więź. o charakterze emocjonalnym pomiędzy Komendą 
Chorągwi a terenem, co jest tak istotnem dla powodzenia 
w pracy. Komenda Chorągwi dąży, aby kierownictwa wszyst- 
kich kursów były stale. Zapewnia to ciągłość pracy i stabili- 
zację metody kształcenia. Od r. 1932 ciągłość w tym kierunku 
'mamy zapewnioną. Najlepiej pod tym względem przedstawiają 
się kursy nauczycielskie, gdzie pracuje stale to samo grono 
instruktorskie. 

Mówiąc o ksztalceniu starszyzny, trzeba podkreślić i uwy- 
puklić jeszcze rolę t. zw. odpraw drużynowych i hufcowych. 
Dwie odprawy w ciągu roku mają za zadanie zaznajomić star- 
szyznę z tokiem prac Chorągwi, poruszając problemy organiza- 
cyjne i programowe. Szczególniej dużą wagę przywiązujemy 
do odpraw drużynowych, na których obecnie nie omawia się 
wielu zagadnień, lecz tylko jedno w danej chwili najbardziej 
aktualne. Np. odprawa wiosenna tegoroczna była pod hasłem 
akcji letniej, którą omawiano z punktu widzenia wychowawcze- 
go, programowego, organizacyjnego i administracyjnego. Na 
przyszłość odprawy te kształtować się będą właśnie pod zna- 
kiem pewnych skoncentrowanych zagadnień. 

PHM. L. MARSZAŁEK 

kier. wydziału starszo-harc. 

Ruch starszoharcerski Chorągwi Poznańskiej 1929-1934. 

Ruch starszoharcerski na terenie Chorągwi Poznańskiej 

w ostatnim okresie pięcioletnim uległ zasadniczemu przeobra- 

żeniu. Nie będzie pustą przechwałką, jeśli powiemy, że by- 
liśmy w tej dziedzinie pionierami nowego ruchu starszo-har- 
cerskiego w Polsce. A : 

Jeszcze w pierwszych dwóch latach ubiegłego pięciolecia 

pokutowały stare narowy, które nie pozwoliły na pelny rozwój 

tej ostatniej kolumny harcerstwa polskiego obok kolumny zu 
chów i kolumny młodzieży harcerskiej. Odbywały się. zjazdy 

i konferencje, których głównem zmartwieniem byl problem 

formy starszego harcerstwa, inaczej mówiąc, czy prowadzić 

pracę w drużynie, czy w kole. Pod tym mało poważnym spo- 

rem kryły się jednak dwa poglądy do dziś ścierające się na 

temat treści pracy. Można jednak powiedzieć, że dyskusja na 

ten temat jest już skończona. Jeśli chodzi o formę pracy, zde- 

cydowano wreszcie, że winna być dowolna i niekrępowana pe 

wnemi specjalnemi ograniczeniami, a zależna od indywidual- 

nych warunków w terenie. W jednym wypadku lepiej będzie 

dostosowana drużyna, w innym zaś koło. 

Kwestją istotną dla pracy starszoharcerskiej byl problem, 

czy kontynuujemy pracę młodzieży harcerskiej, zdobywamy 

stopnie i sprawności, czy też tworzymy i wychowujemy typ 

obywatela-harcerza innemi dostosowanemi do wieku środkami 
i dajemy inną treść ideową starszej mjlodzieży harcerskiej 

Byl tu szkopuł we wszelkich dyskusjach nie do pokonania, 
a mianowicie klauzula apolityczności, która nie po- 

zwalala Zrzeszeniu staroharcerskiemu zajmować się zagadnie 

niami społecznemi, związanemi z polską rzeczywistością, gdyż 

narażalło się ono na zarzut rozpolitykowania i partyjności. Po- 

mieszano pojęcia apolityczności i apartyjności. Sta rsz e har- 

cerstwo jest apartyjne, ale wy chowując świado 

mego swych zadań obywatela musi zapoznać go 

z zagadnieniami polityki wewnętrznej i zew- 

nętrznej Polski Współczesnej. Metody skautingu 

Baden, - Powellowskiego dlatego tak wielkiem cieszą się powo 

dzeniem, że w przedziwny sposób dostosowane są do wieku 

wychowanka, dla instynktów naturalnych znajdują właści 

we drogi rozwoju bez niedorzecznego ich tłumienia. 'Tymcza 

sem wbrew tej zasadzie instynkty społeczne młodzieńca w 18 

roku życia starano się rozwijać... grą Kima i węzłami. Dlatego 

tak przerażająco pustoszały szeregi starszej młodzieży harcer- 
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skiej. Nie wiele jednak dobrego przyniosłaby jedynie taka 
zmiana. Zrzeszenia starszo-harcerskie byłyby jedynie klubami 
dyskusyjnemi, któreby samemi dyskusjami nie wiele przy- 
niosły korzyści społeczeństwu. Stąd też położono równocześnie 
silny nacisk na konkretną pracę realizac yjną zrze- 
szeń starszo-harcerskich na terenie pracy społecznej. 

Te zmiany były zasadnicze. Długiego jednak było trzeba 
czasu, zanim takie ujęcie ruchu starszo-harcerskiego spotkało 
się z uznaniem szerokich mas harcerskich. Szermierzem tego 
kierunku był dh. Dr. Stanisław Bylina, kierownik Wydziału 
Starszego Harcerstwa w latach 1931—33. Punktem przelomo- 
wym był Zjazd Walny Z. H. P. w Warszawie w r. 1932, 
kiedy komisja starszo-harcerska uchwalila jednomyślnie wnio- 
sek dha Byliny, mówiący o konieczności jaknajściślejszego po- 
wiązania ruchu starszo-harcerskiego z polską rzeczywistością 
Wydział Starszego Harcerstwa w maju tego samego roku urzą- 
dził ankietę wśród wszystkich star h harcerzy Chorągwi 
Poznańskiej na temat najbardziej istotnych zagadnień dotyczą- 
cych starszego harcerstwa. Materjał zebrany w tej ankiecie 
dużo oddał korzyści przy ocenie poziomu pracy w terenie 
i przy wytaczaniu nowych dróg. W listopadzie 1932 r. urzą- 
dzono I. Zjazd Starszych Harcerzy Chorągwi Poznań- 
skiej. Na komisjach, których było tr pracy wewnętrznej, 
pracy zewnętrznej i obrony kraju, sprecyzowano dokładnie 
treść i metody pracy starszo-harcerskiej. W marcu 1933 r. 
odbył się II. Zjazd Starsz ych Harcerzy. Zajmowano 
się wówczas dwoma zagadnieniami aktualnemi. Przedewszyst- 
kiem wyłoniła się potrzeba zajęcia pewnego stanowiska wobec 
coraz liczniej tworzących się kół b ylych harcerzy. Jedyną 
przeszkodą, która nie pozwala im należeć do Z. H;, P., to nie- 
przestrzeganie drugiej połowy dziesiątego punktu prawa har- 
cerskiego. . Ruch byłych harcerzy tworzył się i rośnie nadal 
mimo — czy jak kto woli — wbrew n ej woli. Zjazd ów- 
czesny opowiedział się sadniczo pozytywnie wobec byłych 
harcerzy. W tej chwili jedynie względy formalno-organizacyjne 
nie pozwalają na przyłączenie tych kłól do starszego harcer- 
stwa, nie różnią się one bowiem ani treścią ani metodami 
pracy od zrzeszeń starszo-harcerskich. W październiku tego 
roku odbył się pierwszy kurs dla kierowników pracy 
starszo-harcerskiej w Chorągwi Poznańskiej. Zgromadził on 
18 kandydatów, którzy mają prowadzić pracę w hufcach powia- 
towych. Wydany ostatnio ramowy program pracy, który jest 
raczej instrukcją metodyczną i zbiorem materjału programo- 
wego dla zrzeszeń, ma ułatwić pracę w tworzących się stale 
nowych zrzeszeniach. 
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Jeśli chodzi o charakterystykę poszczególnych zrzeszeń, 
uderza nadzwyczaj charakterystyczne zjawisko, że najlepsze 

wyniki osiągnęły w minionem pięcioleciu zrzeszenia koeduka- 

cyjne, a z tych na pierwszem miejscu należ postawić Koło 

St. Harcerskie im. Pułaskiego z Leszna. Ożywiona praca we- 

wnętrzna z silnie rozbudowanemi agendami pracy zewnętrznej 

czynią z tego zrzeszenia żywy przykład promieniującego ogni- 

ska myśli i pracy harcerskiej, prowadzonego przez starszych 

harcerzy. Z innych zrzeszeń należy wymienić: Akademickie 
Koło Harcerskie z Poznania, Drużynę starszo-harcerską i Koło 

starszo-harcerskie z Kościana. 

Rok ubiegły był również ofensywą skierowaną na starszy- 

znę harcerską, celem jaknajściślejszego zespolenia jej z ruchem 

starszo-harcerskim. Uwidacznia się tu stale pewna poprawa 

w coraz większem zainteresowaniu i trosce hufcowych około 

pracy starszo-harcerskiej na ich terenie. 

Z historją ruchu starszo-harcerskiego zostanie niewątpli- 
wie związane imię czasopisma „Czuj Duch. W początku 
roku 1932 wznowiło Akademickie Koło Harcerskie wydawnic- 

two „Czuj Ducha*. Początkowo redakcja pisma zakreśliła 

sobie szersze ramy, pragnąc objąć swym zasięgiem starszą 
młodzież harcerską powyżej lat 16. Po skoordynowaniu prasy 
harcerskiej w Polsce, „Czuj Duch** od marca 1933 r. staje 

się czasopismem starszego harcerstwa. Jest on. wolną trybuną 
do wymiany myśli na tematy najżywiej obchodzące starsze 

harcerstwo w Polsce. Przyczynił się „Czuj Duch'* w dużej 

mierze do jasnego w stalizowania linji programowej star- 
szego harcerstwa, poruszając w szeregu artykulach zagadnienia 

tak ideowe jak i metodyczne. Od marca bieżącego roku „Czuj 

Duch'* staje się organem oficjalnym polskiego starszego har- 
cerstwa, uznanym przez obie Główne Kwatery. ; 

Widzimy więc, że z Chorągwi Poznańskiej wychodzi duża 

i twórcza inicjatywa w dziedzinie pracy starszo-harcerskiej. 

Ostatnie pięciolecie scementowało podstawy tej pracy. Dz 

kiedy patrzymy wstecz i czerpiąc doświadczenie z przeszłości, 

pragniemy określić nasze najbliższe zadanie — uważamy, że 

najpilniejszem zagadnieniem jest dokładne sprecyzowa- 

nie terenów pracy spolecznej starszego harcerstwa 
oraz ostateczne załatwienie prawa dla starszego harcerstwa. 

które w szeregu kwestjach powinno przynieść z sadnicze roz- 

strzygnięcia. Wyrażamy wiarę, że w następnem piecioleciu 

w oparciu o dorobek dotychczasowy starsze harcerstwo Cho- 

rągwi Poznańskiej spełni całkowicie rolę przodownika ruchu 

starszo-harcerskiego w Polsce.  


